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Sądy wojskowe w Palestynie
Kara śmierci za strzelanie i nielegalne posiadanie broni

L'on dyn. (PAT) W Jerozolimie 
ogłoszono urzędowy komunikat, który 
stwierdza, że wobec dalszego trwania 
w kraju kampanii zorganizowanego 
terroru, władze postanowiły w intere­
sie bezpieczeństwa publicznego utwo­
rzyć trybunały wojskowe. Trybunały 
zostaną wprowadzone w życie z dniem 
18 listopada i składać się mają z pre­
zesa (którym będzie wyższy oficer) oraz 
dwóch oficerów, jako asesorów.

Do kompetencji tych sądów nale­
żeć będą następujące sprawy: 1) o 
strzelanie ,2) o nielegalne posiadanie 
broni, 3) o sabotaż i straszenie ludno­
ści. Pierwsze dwa przestępstwa kara­
ne będą śmilrcią. Wyrok wydany przez 
trybunał wojenny podlegać będzie za­
twierdzeniu przez naczelnego wodza 
wojsk w Palestynie, od którego decyzji 
nie ma odwołania.

Zarządzenie to wydane zostało przez 
sprawującego obowiązki wysokiego 
komisarza na mocy specjalnych pełno­
mocnictw, nadanych przez rząd bry­
tyjski.

Jerozolima. (PAT) Akty sabo­
tażu i niepokoju wzmagają się w ca­
łym kraju. W Jerozolimie zabito wczo­
raj kilkunastu strzałami ogrodnika, 
Araba. W innym miejscu zraniono 
Araba i Żyda. W związku z zabój­
stwem dokonanym na 5 Żydach are­
sztowano 15 Arabów. Ludność z zanie­
pokojeniem oczekuje wprowadzenia 
sądów wojskowych.

Wielki mufti Jerozolimy
Bejrut. (PAT) W tutejszych ko­

łach politycznych mówi się o tym, że 
wielki mufti Jerozolimy w najbliż­
szych tygodniach uda się do jednego z 
sąsiednich państw arabskich, będą­
cych pod protektoratem francuskim.

Rozwiązany przez angielskie władze 
mandatowe Palestyński Komitet Arab­
ski ma się powtórnie zawiązać, praw­
dopodobnie obierając sobie za tymcza­
sową siedzibę Bagdad. W skład tego 
komitetu wejdą przede wszystkim jego 
byli członkowie, którzy zdołali zbiec z 
Palestyny. Aresztowani członkowie 
komitetu zostaną zastąpieni przez no­
wo wybranych. W kołach arabskich u- 
trzymują, że na czele komitetu stanie 
wielki mufti Jerozolimy.

Emancypacja Arabów 
a pielgrzymki do Mekki

Mekka. (PAT) W kołach urzędo­
wych obawiają się, że napięcie poli­
tyczne i rozruchy, jakie obecnie panu­
ją w większości krajów arabskich i 
berberskich, odbiją się ujemnie na li­
czebności dorocznej wielkiej pielgrzym­
ki do Mekki i Medyny. Już teraz nad­
chodzą ze źródeł prywatnych wiado­
mości, że władze francuskie w swych 
koloniach północno - afrykańskich za-

Misja Spaaka nie udała się
Bruksela. (PAT) Pierlot i de Bus 

de Warnaffe z partii katolickiej odmó­
wili Spaakowi współpracy podając jako 
powód, iż program rządowy wypraco­
wany został przez komitet partii socja­
listycznej, nie zaś przez Spaaka. Na 
życzenie króla Spaak wznowił narady 
celem utworzenia gabinetu. Mimo trud­
ności programowych i obiekcyj perso­
nalnych katolików i socjalistów, moż­
liwe jest, iż starania Spaaka zakończą 
się pomyślnie.

Bruksela. (PAT) Po audiencji 
u króla Spaak oświadczył, że król zwol­
nił go z misji tworzenia nowego gabi­
netu.

stosują ograniczenia przy wydawaniu I obawą rządów zainteresowanych, by 
pozwoleń na wyjazd. Stosunki w Syrii pielgrzymka nie stała się okazją do sa- 
i Palestynie do tej sprawy są również morzutnego kongresu muzułmańskich 
niepomyślne. W Mekce tłumaczą to 1 działaczy narodowych.

Konferencja brukselska

Prze wodni czący: Ponieważ nie polrafimy zapobiec
inwazji japońskiej w Chinach, proponuję wypicie toastu na cześć Chin 
i posłanie im naszych życzeń zdrowia, szczęścia i pomyślności.

Walki o Nan-Tao trwają
Cały Szanghaj przysłuchuje się hukowi armat i klekotowi 

kara b i nów maszynowych
Szanghaj. (PAT) W koncesji 

francuskiej wybuchł pocisk, który jed­
nakże nie wyrządził większego zni­
szczenia i nie spowodował ofiar w lu­
dziach. Japończycy przerwali bombar­
dowanie Nan-Tao o godz. 15,30 czasu 
lokalnego. Cały Szanghaj przysłuchu­
je się odgłosom walki. Trzask karabi­
nów maszynowych słychać, bez prze­
rwy. Wszystkie ulice sąsiadujące z 
Nan-Tao są zapchane tłumami cieka­
wych. Walka rozgrywa się w odległo­
ści kilkuset metrów od okrętów wo­
jennych państw obcych, zakotwiczo­
nych na rzece.

Szanghaj. (PAT) Oddziały chiń­
skie ostrzeliwały ze stanowisk w Nan- 
Tao dwie ktuonierki japońskie, które 
od południa stały na kotwicy na wprost 
zapory utworzonej w sierpniu rb. w 
poprzek rzeki Wang-Pu. Władze mor­
skie japońskie zakomunikowały przed­
stawicielom flot zagranicznych, że ka- 
nonierki pracowały nad wydobyciem 
dżonek, z których Chińczycy utworzy­
li zaporę na rzece.

Toki o. (PAT) Komunikat do­
wództwa wojsk japońskich w Chinach: 
Na froncie szanghajskim wojska ja­
pońskie oczyszczają dzielnicę chińską, 
Nan-Tao, z żołnierzy chińskich, którzy 
utrzymują się jeszcze we wschodniej 
części dzielnicy.

Nowy desant japoński
Szanghaj. (PAT) Z chińskich 

źródeł donoszą, że Japończykom udało 
się znowu wysadzić na ląd znaczne si­
ły zbrojne na południowej stronie za­
toki Hang-Czeu, przez co zagrożone zo­
stało połączenie między Ning-Po i 
Hang-Czeu a Nankinem i Szanghajem.

„Domei“ donosi, że wojska japoń­
skie zajęły Ka-Szau, miejscowość po­
łożoną na granicy prowincyj Kiang- 
sq i Czekiang na południe od Szang­

haju. Japończycy wdarli się w ten spo­
sób głęboko w odwrotną linię wojsk 
chińskich. ^Ykrótce należy oczekiwać 
połączenia się północnego i południo­
wego skrzydła wojsk japońskich.
Zdobycz japońska w Tai*Juan

T i e n t s i n. (PAT) Główna kwa­
tera japońska poda je, że po wejściu 
wojsk japońskich do Tai-Juan znale­
ziono 20 misjonarzy katolickich w do­
brym zdrowiu. Armia japońska zna­
lazła tam znaczną zdobycz: 80 dział 
potowych i dużą ilość karabinów ma­
szynowych. Zajęto ponadto arsenał, 
przygotowany do fabrykacji fosgenu.

Japończycy w sąsiedztwie 
Indochin

Paryż. (PAT) „La République“ 
uderza na alarm z powodu zajęcia 
przez Japończyków wielkiej wyspy 
Hainan, położonej w zatoce tonkińskiej, 
w pobliżu wybrzeży- kolonii francu­
skiej Indochin. „Dotychczas — pisze 
„La République“ — Indochiny miały 
tylko dwóch sąsiadów: Syjam i Chiny, 
a oto nagle u skraju kolonii francu­
skiej wyrasta potężne imperium ja­
pońskie.

Zamiast Schiraclia — Forster
Gdańsk. (PAT) W nadchodzącą 

sobotę miał przemawiać na wielkim 
wiecu gdańskiej młodzieży hitlerow­
skiej Baldur von Schirach, w związku 
z wprowadzeniem w Gdańsku dekretu 
o tzw. młodzieży państwowej.

Jak donosi „Danziger Vorposten“ 
wiec ten nie odbędzie się z uwagi na to, 
że Baldur von Schirach nie może przy­
być do Gdańska ze względów służbo­
wych. Odbędzie się natomiast odprawa 
przywódców młodzieży hitlerowskiej, 
na której przemawiać będzie Forster.

Ambasador Japonii
u Prezydenta R. P.

Warszawa. (PAT) Wczoraj o go­
dzinie 12.30 Prezydent R. P. przyjął na 
zamku królewskim Ekscelencję p. 
Shyuichi Sakoh, ambasadora Japonii, 
który złożył swe listy uwierzytelnia­
jące.

Ambasador udał się na zamek w to­
warzystwie dyrektora protokółu p. 
min. Romera samochoedm Prezydenta 
R. P„ poprzedzony przez trębaczy na 
białych koniach i otoczony eskortą 
szwadronu szwoleżerów pod dowódz­
twem rtm. Bieńkowskiego. W następ­
nych samochodach jechali: radca am­
basady Japonii p. Kimura, attache am­
basady p. Hiroshima, attaché wojsko­
wy generał Sawada, zastępca attache 
wojskowego kpt. Hayashi w towarzy­
stwie adiutanta Prezydenta R- P. kpt. 
Roszkowskiego.

Po przemówieniu ambasadora oraz 
swej odpowiedzi Prezydent R. P. udzie­
lił ambasadorowi prywatnego posłu­
chania w sali marmurowej. Po skoń­
czonej audiencji ambasador odprowa­
dzony został z tymi samymi honorami. 
Po skończonej uroczystości orszak po- 
wrócił do gmachu ambasady.

Adw. Szwajdler prezesem 
S. N. w Łodzi

Łódź. (Teł. wł.) Zarząd główny 
Stronictwa Narodowego zamianował 
na stanowisko prezesa Zarządu Okręgo­
wego Stronnictwa Narodowego w Lo­
dzi p. adw. Franciszka Szwajdlera, b. 
prezesa Klubu Radnych Obozu Naro­
dowego w rozwiązanej Radzie Miej­
skiej w Łodzi.

Echa pogromu Polaków 
w Piekle

G d a ń s k. (PAT) Posłowie polscy 
do sejmu gdańskiego Budzyński i Len- 
dzion udali się do prezydenta senatu 
Greisera, któremu złożyli memoriał w 
sprawie zajść w Piekle, wskazując na 
nienormalne stosunki panujące w nie­
których odlV’uach niemieckiego społe­
czeństwa gdańskiego. Posłowie polscy 
domagali się, by senat gdański podjął 
jak najdalej idące kroki i wszelkie 
możliwe środki dla zapobieżenia po­
dobnym zajściom w przyszłości.

Prezydent senatu przyjął oswiad- 
czenie i memoriał do wiadomości obie- 
cując rozpatrzenie tych spraw.

Kronika polityczna
Warszawa. (PAT.) Prezes Rady 

ortu w Gdańsku prof. Nederbragt byt 
rzyjęty przez wicepremiera Kwiatkow- 
ciego i ministra Ulrycha, po czym mi- 
ister przemysłu i handlu Roman wydal 
a jego cześć śniadanie.
Warszaw a. (PAT.) Prezydent R. P. 

nanowal dyrektora departamentu prof. 
ra Jerzego Alexandrowicza podsekreta- 
:em stanu w Ministerstwie Wyznań Re- 
gijnycłi i Oświecenia Publicznego.
Warszawa. (Teł. wł.) Marszałek 

młgły-Rydz przyjął wojewodę Grazyn- 
ciego”. W trakcie rozmowy poruszono 
irawę porozumienia międzyorganizacyj- 
ego młodzieży, (w)
Warszawa. (PAT.) Prezydent Rze- 

wnosDołitei przyjął nowo wybranego

Juliana Makowskiego.
Rio de Janeiro. (PAT.) W związ­

ku z ogłoszeniem nowej konstytucji roz­
wiązane zostały izby ustawodawcze. No­
we wybory odbędą się w styczniu 1938 r.

OD WYDAWNICTWA
Następny numer wydania poranne­

go „Kuriera Poznańskiego“ nkaże się 
jutro, w piątek rano o zwykłym 
czasie.

„Nowiny Poświąteczne" jutro nie 
wyjdą.
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We Francji o trójprzymierzu
przetiu/komunistycznym

Paryż, 8 listopada. 
Przystąpienie Włoch do paktu nie­

miecko - japońskiego, zawartego w li­
stopadzie 1936 r., wzmacnia blok 
państw przeciw-komunistytznych. — 
Wspomniany pakt pozwala przystąpić 
wszystkim innym państwom, zagrożo­
nym bolszewizmem. Już obecnie snu- 
je się przypuszczenia co do tych kra­
jowi które mogłyby ewentualnie przy­
łączyć się. Wspomina się w Europie 
o Jugosławii, Polsce, Szwajcarii, Au­
strii, Węgrzech, Hiszpanii i Portugalii. 
W Ameryce Południowej reflektuje się 
na różne republiki.

Wspominaliśmy już w swoim cza­
sie, że poważna część tych państw po­
rzuca zasady demokratyczne i skłania 
się ku ideologii tołalistycznej. W in­
nych dla odmiany, a przede wszystkim 
w Meksyku wzrastają wpływy komu­
nistyczne. Nie jest więc wykluczone, 
że pewne republiki, broniąc się przed 
bolszewizmem zechcą przystąpić do 
nowego „trójporozumienia rzymskie­
go“. Może to oczywiście powiększyć 
jeszcze wrzenie w Ameryce i dopro­
wadzić do poważniejszych zatargów, 
gdyż Moskwa prawdopodobnie stara­
łaby się paraliżować takie przeobra­
żenia.

Pewne koła polityczne uważają 
również, że pakt przeciwkomunistycz- 
ny należy uważać częściowo za odpo­
wiedź na wystąpienie Roosvelta, w któ­
rym potępił poczynania dyktatur, a 
nawoływał do zjednoczenia demokra- 
cyj. Tak, czy inaczej, podział, już nie 
tylko Europy, ale i całego świata na 
dwa zwalczające się bloki zakreśla 
coraz szersze kręgi.

We francuskich kołach politycznych 
określa się pakt rzymski jako nową 
odmianę „świętego przymierza". Pod­
kreśla się tu specjalnie fakt, że pod po­
zorem obrony cywilizacji, pakt prze- 
ciwkomunistyczny kryje pewne dąże­
nia polityczne. Twierdzi się, że komu­
nizm jest straszakiem, którym zręcz­
nie operują państwa total ¡styczne i że 
jest on nawet nieraz dla nich bardzo 
wygodny, gdyż akcja bolszewicka 
osłabia pozycje wielkich demokraęyj 
zachodnich i sprzyja tym dyktator­
skim zapędom.

Wspomniane koła polityczne ucie­
kają się do argumentów historycz­
nych. Przypominają one, że rewolucja 
bolszewicka w Rosji wybuchła w cza­
sie wojny przy pomocy Berlina, który 
udzielił przecież Leninowi specjalnego 
pozwolenia na przejazd przez Niemcy. 
Ta rewolucja doprowadziła do zawar­
cia pokoju w Brześciu Litewskim, 
dzięki któremu Niemcy mogli przerzu­
cić swe armie na front zachodni. Po 
wojnie Berlin nie omieszkał wysłać do 
Rosji inżynierów i oficerów, oraz za­
wrzeć z Sowietami traktat w Rapallo, 
który po dojściu do władzy Hitlera 
został odnowiony.

Podkreśla się dalej w Paryżu, że 
pomimo kampanii narodowego socja­
lizmu przeciw komunizmowi, Ileichs- 
wehra była i jest wciąż za zbliżeniem 
do ZSRR. Do tego samego dążą gene­
rałowie bolszewiccy, a pomiędzy szta­
bem generalnym niemieckim i sowiec­
kim nie zerwano stosunków.

Witold Iłunikicwic*

(ZARHY KARNAWAŁ
POWIEŚĆ

70)
Księżna Sapieżyna i kiljfa innych 

dam prześcigało się w uwielbianiu dla 
nowego geniusza muzyki, nieznanego 
dotąd w Warszawie, a Hoffmann tajał 
z oziębłości, wreszcie zapałał do księż­
nej serdeczną przyjaźnią, czując, że bli­
ska mu i spokrewniona jednym uczu­
ciem.

Z niechęcią spojrzał na lliillego, 
który sztewny, jakby połknął kij, stał 
obok pana Marcina i pożerał Różyczkę 
pożądliwymi spojrzeniami.

— Wara ci od niej, drągalu, — prze­
mknęła przez mózg groźba, jak odle­
gła błyskawica, ale ustąpiła wnet pod 
tłokiem niespodzianych obrazów.

Od admiralskiego okrętu flotyli wy­
strzelił snop rakiet, a po chwili wysu­
nęła się łódź i przy dźwiękach serena 
dy poczęła płynąć do fortecy.

Poseł jedzie!
Na brzeg wyskoczył Narcyś Poniń- 

ski, piękny jak posąg z marmuru, u- 
skrzydlony u nóg i z insygniami urzę­
du poselskiego. Przez ramię zwisała

Również Włochy, przystępując o- 
becnie do paktu przeciwkomunistycz- 
nego, nie zerwały swego układu z Mo­
skwą. Tym samym — twierdzą w Pa­
ryżu — Berlin i Rzym prowadzą po­
dwójną grę, posiłkując się hipokryzją, 
przy pomocy której obecnie przepro­
wadza się wielkie plany polityczne, 
nadużywając dobrej wiary mas.

Wojna chińsko-japońska — zdaniem 
wspomnianych kół francuskich — jest 
może po części wynikiem agitacji bol­
szewickiej. Jednak ani Włochom, ani 
Niemcom komunizm bezpośrednio nie

Wyrok w sprawie tow. Doboszyńskiego
Sąd Apelacyjny odrzucił apelacją oskarżonych, 
a utrzylądnił cząściowo apelacją prokuratora

Kraków. (PAT) Wczoraj o godz. 
10.30 Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w 
sprawie uczestników akcji dywersyjnej 
w' Myślenicach.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
I instancji uwzględniając apelację pro­
kuratora co do winy oskarżonego Pio­
tra Tylca, któremu wymierzył karę 10 
miesięcy więzienia. Dalej uwzględnił 
apelację prokuratora co do kary wy­
mierzonej Andrzejowi Płonce, podwyż­
szając karę więzienia z jednego roku 
do roku i 6 miesięcy, Janowi Kwincie 
z 1 roku i 8 miesięcy do 3 lat więzienia 
i wreszcie Karolowi Knotkowi z jedne­
go roku do 1 roku i 6 miesięcy. Nadto 
Sąd Apelacyjny odmówił wszystkim 
oskarżonym warunkowego zawieszenia 
wykonania kary.

W motywach Sąd Apelacyjny po­
dziela w zupełności ustalenia zaskarżo­
nego wyroku i uznaje kwalifikację czy­
nu oskarżonych jako przestępstwa z 
art. 167 par. 1 k. k. za trafną, zaś winę 
oskarżonych z art. 257 par, 1 i 3 i art. 
131 za należycie wykazaną.

Sąd Apelacyjny nie uwzględnił ape­
lacji oskarżonych, zaś apelacji oskar­
życiela publicznego w przedmiocie o- 
rzeczenia o winie co do oskarżonych: 
Antoniego Piszczka. Michała Pałki, 
Tomasza Płonki, Józefa Romka, Józefa 
Skopa i Piotra Jachymczyka i wyrok 
uniewinniający tych oskarżonych za­
twierdził.

Natomiast, opierając się na przy­
znaniu Piotra Tylca w toku śledztwa, 
które to przyznanie potwierdził nadto 
Piotr Wyrwa, uznał go winnym prze­
stępstwa z art. 167 par. 1 k. k. i wy­
mierzył mu karę 10 miesięcy więzienia.

Sąd Apelacyjny uwzględnił częścio­
wo apelację prokuratora w przedmio­
cie orzeczenia o karze i podwyższył 
wymiar kary: Andrzejowi Płonce do 
1 roku i 6 miesięcy więzienia, uważa­
jąc go za uczestnika biorącego bardzo 
wybitny udział, gdyż pilnował, aby 
inni uczestnicy nie wycofywali się; Ja­
nowi Kwincie do 3 lat więzienia, ze 
względu na zbieg przestępstw i dopu­
szczenie się kradzieży przy sposobności 
zajść, oraz wobec skazania go w roku 
1935 za kradzież; wreszcie Karolowi 
Knotkowi do i roku 6 miesięcy więzie­
nia, wobec stwierdzenia wybitnego je­
go udziału w zajściach.

Na wywody obrony Sąd Apelacyjny

mu lutnia, ujął ją wdzięcznie i wy- 
skandował, pobrzękując w struny:

Poddajcie się, nieszczęśni, 
nie brońcie uparcie,

Przeklętych murów miasta, 
zdanych na zagładę,

Jeśli ciał swych nie chcecie 
psom dać na pożarcie

I błąkać się nad Styksem 
jako cienie blade.

I.osu twardych przeznaczeń 
nie umknie człek żywy,

Narodzie! W jarzmie możesz, 
przeżyć wiek szczęśliwy.

— Nigdy! Nigdy! — zamamrotaly 
niezadowolone glosy na brzegu.

— Wybrał się Narcyś z dekalmacją! 
W sam raz dla niego wybrana.

— W przepaść z takim posłem, aby 
nie plamił mowy polskiej bluźnier- 
stwem!

— Dobrze zapowiada się zabawa, — 
szepnęła hrabina Krasińska do swego 
otoczenia. — Publiczność zaczyna być 
rozogniona od samej introdukcji.

— Niech poseł umyka, niczego nie 
wskórawszy, — odezwała się księżna 
Sapieżyna, przybierając dostojną pozę 
Matki-Spartanki, której kontrefekt wy­
imaginowała sobie wedle dramy księ­
dza pijara Konarskiego.

— Umykaj, zwodzicielu! — dorzu-

zagrażał. Przystąpiły one do paktu z 
Japonią najpierw dlatego, że będą mo­
gły umacniać swe pozycje w Europie 
i w Ameryce, występując w roli obroń­
ców cywilizacji. Dalej powstanie je­
szcze większe zamieszanie na naszym 
kontynencie, który już i tak nie może 
zorientować się w tej gmatwaninie pak- 
tów, układów i konferencyj; wreszcie 
ma to pozwolić na rozszerzenie swych 
wpływów w państwach, które potem 
ewentualnie przystąpią do paktu.

Narodowe koła polityczne Francji 
wobec tych piętrzących się trudności 
ośw iadczają bez ogródek, iż póki na po­
litykę będą wywierali wpływ komuni­
ści, póty nie odzyska ona swego daw­
nego autorytetu, potrzebnego nie tylko 
dla pokoju samej Francji, ale i dla ca­
łej Europy. !• B-

zaznaczył, że intencje każdego obywa­
tela państwa, a tak samo i czyny po­
winny i muszą być podporządkowane 
obowiązującym przepisom, a niestoso­
wanie się do nich i wybryki podobne 
nie mogą przyczyniać się do pogłębie­
nia poczucia praworządności.

Twierdzenie oskarżonych, iż działali 
w obronie ładu i porządku, nie uspra­
wiedliwia ich działania, a ponieważ —- 
jak rozprawa wykazała — oskarżeni 
działali w organizacji zdyscyplinowa­
nej, uważając Doboszyńskiego za przy­
wódcę, któremu są bezwzględnie po­
słuszni, Sąd Apelacyjny nie może przy­
jąć, aby w przyszłości powstrzymali 
się od popełnienia przestępstwa i dla­
tego o-dmówił wnioskowi o warunkowe 
zawieszenie im kary pozbawienia wol­
ności.

Wniosek obrony o zwolnienie Jana 
Kwinty i Wojciecha Brożka z tymcza­
sowego aresztu Sąd Apelacyjny, u- 
względnił tylko w stosunku do Brożka.

Odznaczenia 11-listopadowe
Warszawa. (Teł. wł.) Z okazji 

święta niepodległości ogłoszono listę 
odznaczeń. Krzyż komandorski orde>- 
ru „Polonia Restituta" otrzymali m. i. 
malarz Apoloniusz Kędzierski, Ignacy 
Pieńkowski, Maria Rodziewiczówna, 
Melchior Wańkowicz, śp. dr Machow­
ski z Poznania. Krzyż oficerski m. i. 
otrzymali: Zofia Kossak-Szczucka,
Stanisław Wasylewski, malarz Ale­
ksander Augustynowicz, śpiewaczka 
Ewa Bandrowska- Turska, malarz 
Wlastimil Hofman, art. dram. Nuna 
Młodziejowska - Szczurkiewiczowi, 
Kasper Żelechowski. Krzyż kawalerski 
otrzymali m. i.: literat Henryk Zbierz- 
chowski, prezydent Torunia Raszeja, 
kupiec Stanisław Maciejewski z Po­
znania, Piotr Paliński z Wągrówca, 
adwokat Tmaszewski z Torunia, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Z okazji 
święta niepodległości Prezydent R. P. 
nadał wielką wstęgę orderu Odrodze­
nia Polski m. i.: ks. Romualdowi Jał- 
brzykowskiemu, arcybiskupowi-metro- 
połicie wileńskiemu; krzyż komandor­
ski z gwiazdą ks. biskupowi Bardzie, 
ks. biskupowi Radońskiemu, ks. bisku­
powi Szlagowskiemu i superintenden- 
towi Kościoła ewangelicko-reformowa­
nego w Warszawie Stefanowi Skier­
skiemu.

ciło kilku zapalczywszych widzów.
Narcyś wykręcił się na pięcie i wsko­

czył z powrotem do łodzi, wygrażając 
twierdzy i ludziom, obciążonym gnie­
wem bogów, A w ślad za umykającą 
łodzią zakolebało się kilka barek u 
brzegu.

— Na ochotnika! Z smolnymi łu­
czywami, w paszczę wroga! Podpalić 
jego galery!

Podniecona atmosfera wieczoru u- 
dzieliła się Hoffmannowi. Doskwierało 
mu gorąco, niechłodzone żadnym po­
wiewem, a reżyseria fête champaitre, 
zdała mu się dziwnie przejmująca.

W takim gorącu filozofować i od­
gadywać alegorie polityczne, antycz- 
ność wywoływać z grobu i wysłuchi­
wać przemów pseudo-Homera było zbyt 
uciążliwe. Ci panowie Polacy mają 
koncepta, głupie koneepta z kalenda­
rza, zamiast podać kieliszek zimnego 
jak lód mozelskiego, raczą się żółcią 
wspomnień i kwasem patriotycznego 
bólu.

Nic dziwnego. Trzeźwią się żółcią i 
octem po wypiciu całego oceanu kor­
diałów.

Nie hulałem z nimi, nie szalałem, 
nie wadziłem się i nie intrygowałem i 
nic mnie nie obchodzą jęki Jeremia­
szów nad zburzoną ich Jerozolimą Je-

1 C H Wi LI
Dziś dopiero ujawniają się bliższa 

szczegóły przemówień gdańskiego „Gau­
leitera“ Forstera w Essen i Dusseldorfie 
w czasie manifestacyj, poświęconych 
kwestiom „niemieckiego wschodu". Pra­
sa niemiecka mowę tę w zupełności prze­
milczała.

„Aczkolwiek dzieli Gdańsk od Rzeszy 
bariera, to jednak w naszych sercach 
należy on do Niemiec — mó­
wił dosłownie p. Forster. — W naszych 
sercach Hitler jest tak samo przywódcą, 
jak i w waszych. Tempo, z jakim 
Gdańsk bierzc udział w roz­
woju politycznym Rzeszy, bę­
dzie coraz szybsze. Jakżeby 
mogło być inaczej, skoro tyle siły pro­
mieniuje z Rzeszy!... Na odcinku wschod­
nim stanowisko Niemiec umocniło się, 
stało się -trwalsze. Maszerujemy ku peł­
nej nadziei przyszłości nad granicę 
wschodnią.“

Na kongresie polakożerczego „Bund 
Deutscher Osten" w Essen p. Forster o- 
świadczył, że taki rozwój rzeczy, jak w 
Gdańsku, nie byłby możliwy za dawnych 
rządów. Dawne rządy republikańskie 
zaniedbywały bowiem sprawy wschod­
nie (? — przyp. red. „K. P.‘‘), zaniedby­
wały uświadomienie należyte ludności w 
tej zasadniczej dla Niemiec kwestii, a na­
wet zrezygnowały z Prus Wschod­
nich (?!). Gdyby narodowi socjaliści nie 
byli objęli władzy, straty na wschodzie 
byłyby większe, niż już są. Tak samo 
Zagłębie Saary powróciło do Rzeszy tyl­
ko dzięki rządom narodowo-socjałistycz- 
nym.

„Ci, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za dowolne granice na wschodzie nie­
mieckim — mówił dalej Forster — są­
dzili, że Niemcy zostaną tak rozbici i 
słabi, iż nawet Prusy Wschodnie i Gdańsk 
przypadną obcym państwom. Dziś, natu­
ralnie, niebezpieczeństwo to minęło!"

*
Pomińmy podyktowane względami po­

lityki wewnętrznej wycieczki p. Forstera 
przeciw „rządom republikańskim", które 
to rządy w rzeczywistości -prowadziły w 
sprawie tzw. niemieckiego wschodu i 
Gdańska politykę równie przeciwpolską, 
jak rządy dzisiejsze. Najciekawsze jest 
stwierdzenie gdańskiego „Gauleitera", że 
„tempo, z jakim Gdańsk bierze udział w 
rozwoju politycznym RSćSżyFTrędZiTforaz 
szybsze“.

Tempo to i tak jest już bardzo szyb­
kie. Czyż nasza polityka oficjalna będzie 
nadal biernie patrzyła na jego dalsze 
wzmaganie się, na dalsze przekreślanie 
pozycji naszej u ujścia Wisły?

Uroczystości 11 listopada
Wczoraj wieczorem, w przede dniu 

Święta Niepodległości, iluminowane 
były rzęsiście światłem gmachy miej­
skie i publiczne. O godz. 19 na placu 
Wolności odbył się capstrzyk stowa­
rzyszeń przysposobienia wojskowego. 
Po przemówieniu, zakończonym okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej orkiestra odegrała hymn na­
rodowy, chorał „Boże coś Polskę" i mo­
dlitwę wieczorną. Po capstrzyku na­
stąpił odmarsz oddziałów, z pochodnia­
mi, przy dźwiękach orkiestr, ulicami 
miasta do kwater. (kl)

stem zdobywcą Rzymianinem i gorąco 
mi, jak potępieńcowi w smole.

W Hoffmannie wezbrało postano­
wienie, aby zażyć przejażdżki po wo­
dzie na jednej z tych łódek, które przy­
gotowywały się do komedianckiego 
wypadu.

Różyczka z radością przyjęła propo­
zycję radcy i wskoczyła do łódki okły- 
sząc się na falach, jak w kolebce.

Lecz zanim zdołał Hoffmann nadą­
żyć pośpiechowi dziewczyny, uczuł 
brutalne pchnięcie. Porucznik Hülle u- 
siadł obok Różyczki i odbił od brzegu.

Wielka fata zniosła barkę na śro­
dek rzeki.

— Co pan zrobił najlepszego?
— Gdzie Ernest? Diaczegoś go ode­

pchnął? — wołała Różyczka stropiona 
nie mało nagłą zmianą towarzysza. 
—t Jesteś pan zły, niełitościwy czło­
wiek, którego iękam się tak samo te­
raz, jak wówczas w Dobrzyniu, gdy 
znęcałeś się nad mieszkańcami mego 
rodzinnego miasteczka. Zawracaj, nie 
chcę pańskiego towarzystwa!

Wargi Hüllego drżały ironicznym 
uśmiechem, a głowa paiata tysiącem 
sprzecznych uczuć. Zawzięcie robił 
wiosłem, dopomagając wezbranemu 
nurtowi, a łódź sunęła szparko.

'Ciąg dalszy nastąpi)
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Czwartek • Piątek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLIOU 

Marcin b. Marcin p„ 5 br. Pol.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Spitoslaw I Witold
Słońca: wselifid 7,05, zachód 16,07 
Długość dnia 9 godzin 02 min.
Księżyca: wschód 12,48, zachód 23,30 

NOCNY DYŻUR APTEK 
Śródmieście: Apt. św, M: teina, ul. Fr. Rataj­

czaka 12: — Apt. Zielona, ui. Wrocławska 31: — 
Apt. pod Białym Orłem, St. Kyliek 41; — Apt. 
Sapieżyńska, pi. Sapieżyński 1: — Jeżyce: Apt. 
pod Opatrznością, ul, Dąbrówrkiegc 76 tnarożnik 
Staszica): — Łazarz: Art. im. Matejki, ul. Ma­
tejki 1. — Apt. Plucińskiego, ul Marsz. Focha 
72; — Wilda: Apt. przy Bramie Wiideckiej. Gór­
na Wilda 3: — Solacz: Apt. przy ul. Mazowiec­
kiej 12: — Górczyn: Apt. Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158: — Dębiec: Apt. przy ul. Dę- 
bieckiej 6: — Poznań-Wschód. Apt. przy Krzy­
żu, ul. Główna 53. — Slaroięka: Apt. miejscowa. 

POGRZEBY:
Dziś: Śp. ks. Mariana Rainerta o godz, 10 

po naboż. z kościoła Św. Michała. — 
Śp. Stanisława Kucnerowicza o go­

dzinie 14,30 ul. Niegolewskich 5. — 
Śp. Leokadii Trąpcżyńskicj o godz. 
15 z kapl. cmcnt. na Dębcu. — Śp. 
Heleny z Ratajczaków Stawickiej o 
godz. 15 Cliwałiszewo 23. — Śp. Leo­
nardy Konkiewiczówny o godz. 15 z 
kapł. szpit. wojskowego Wały Ja­
na III. — Śp. Leokadii z EibeTów 
Paprzyckiej o godz. 15,20 z kapl. 
cment. na Dębcu. — Śp. Jakuba 
Węcławiaka o godz. 15,30 z kapi. 
cment. par. M. B. Bolesnej na Gór 
czynie.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 „Zemsta 

nietoperza“. — O godz. 20 „Halka“.
Teatr Polski: Dziś — o godz. 17 „Damy 

i huzary“. — O godz. 20 „Krakowia­
cy i górale“.

Teatr Narodowy: Dziś — „Sługa jego 
lordowskiej mości“.

Na zakończenie uroczystości żałob­
nych ku czci śp. Wacławskiego i Grot­
kowskiego, poległych przed sześciu laty 
na ulicach Wilna i Lwowa w walce o 
polskość wyższych uczelni, odbyła się 
wczoraj o godz. 20 akademia żałobna 
w salach Nowego Domu Akademic­
kiego.

W pięknie ozdobionej barwami na­
rodowymi i mieczami Chrobrego sali, 
przy udziale pocztów sztandarowych 
Młodzieży Wszechpolskiej i korpora­
cyjnych, akademię żałobną zagaił pre­
zes M. W. p. Antoni Dargas witając p. 
prof. dra Jaxę-Bykowskiego, wicepre-

Kinoteatr „SŁOM“ Kinoteatr

Dziś w czwartek po raz ostatni!
Monumentalne arcydzieło historyczne

SCYPION 
I AFRYKAŃSKI
I Kto nie widział jeszcze tego gigan- I tycznego filmu — niech korzysta 

z ostatniej sposobności i śpieszy 
1^^ dziś do „Słońca“ p ja.9^

Różne wiadomości
Amsterdam. (PAT.) Finansista 

Barmat, który ostatnio został aresztowa­
ny w Amsterdamie, zaproponował, iż uda 
się do Belgii i odda się w ręce sprawie­
dliwości. Prokuratura belgijska propo­
zycję tę odrzuciła i domaga się ekstrady­
cji Barmata. Władze holenderskie mają 
niebawem powziąć decyzję w tej sprawie.

Londyn. (PAT.) W Whitehall odby­
ło się przy udziale księcia Gloucester 
odsłonięcie pomnika marszałka Ilaiga 
(na koniu).

Rzym. (PAT.) Mussolini wczoraj ra­
no był obecny na uroczystości rozpoczę­
cia budowy Instytutu Kinematograficz­
nego „Luce“. Zabudowania instytutu 
zajmą olbrzymią przestrzeń 40 km kw.

Komunikat meteorologiczny
W związku z utrzymaniem się nad 

krajami Europy środkowej niżu barome- 
trycznego napływa nad Polskę z północ­
nego zachodu chłodne i wilgotne powie­
trze poiarno - morskie, które w godzi­
nach południowych ogarnęło już zachod­
nią połowę kraju. Temperatura warstw 
przyziemnych tego powietrza waha się w 
ciągu dnia od 2 do 6 st., na wysokości 
około 700 m zaś wynosi 0 st„ a dalej spa­
da prawie jednostajnie o 0,7 st. na 100 m.

W całym kraju utrzymywała się pogo­
da, przeważnie pochmurna i dżdżysta, 
zaś w Tatrach padał śnieg. W dzielni­
cach północno - zachodnich i południo­
wo - wschodnich wystąpiły rozpogodze­
nia. Temperatura o godzinie 14 wynosiła 
od 4 st. na zachodzie do 12 st. na wscho­
dzie kraju, w Tatrach Wysokich było 
minus 2 st.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
11 bm.: W dniu dzisiejszym będzie w Pol­
sce pogoda o zachmurzeniu dużym z 
przelotnymi opadami w postaci deszczu 
lub deszczu ze śniegiem. Dalsze ochło­
dzenie postępuje od zachodu kraju. Dość 
silne wiatry z zachodu (górne około 50 
km/godz.). Przejrzystość powietrza do­
bra. Podstawa chmur niskich od 200 m.

WislazWas pizepiafaimpDwanE lowaryl
Dlaczego?

Bo nie znacie tanich źródeł zakupu. 
Firma

Standar
pnvStortfinRynkfl54(rógSwigłosiawskiei)

ofiaruje Wam
pończochy Macco..............po .0,90 zl
pończochy damskie pólmat . po 1,25 zl 
pończochy matowe I. gań . po 2,00 zl 
pończochy półmat . . . . • po 2 50 zł 
pończochy luksusowe ... po 3,25 zł 
pończochy naturalny jedw. . po 4.25 zł 
pończochy „Necca” .... po 4,50 zł 
pończochy „Barocco” ... po 4,75 zł 
krawaty męskie.................od 0,75 zł

duży wybór bielizny damskiej, 
męskiej i dziecięcej. 

Popierajcie firmę, która zadawala się 
tak małym zyskiem!

zę 282« Łucja Standarówna.

zesa zarządu okręgowego S. N. p. dra 
Wróbla, przedstawiciela narodowej 
młodzieży wileńskiej p. Kwasowca, 
oraz zebraną młodzież w ilości około 
1000 osób.

Po apelu poległych za Wielką Pol­
skę i odśpiewaniu „Pieśni Bojowej“ 
krótko przemówił p. Kwasowiec, po­
zdrawiając zebranych od narodowego 
Wilna.

Z kolei w pięknym referacie p. mgr 
K. Sosnowski scharakteryzował środo­
wisko, z którego wyszli zabójcy pole­
głych akademików.

Jako drugi przemówił p. Fr. Przy- 
tarski i w mocnych słowach przedsta­
wił rolę Żydów oraz znaczenie bohater­
skiej śmierci tych, którzy własną krwią 
spisali testament dla pokoleń akade­
mickich.

Po deklamacji okolicznościowego 
wiersza M. Włoszkiewicza, udatnie wy­
konanej przez p. Grabowskiego, jako 
ostatni mówca wystąpił p. mgr Z. War- 
dejn, który naszkicował usiłowania Ży­
dów w kierunku zniszczenia jedności 
młodzieży akademickiej i całego na­
rodu.

Po przemówieniach, przerywanych 
często gromkimi oklaskami, zakończo­
no wspaniałą akademię w podniosłym 
nastroju odśpiewaniem „Hymnu Mło­
dych“. (a- d-)

Perugia. (PAT.) W nowym porcie 
lotniczym w miejscowości Foligno zawa­
lił się z nieustalonych dotychczas przy­
czyn będący w budowie hangar. 5 osób 
zostało zabitych, ilość rannych jest 
znaczna.

Białogród. (PAT.) Komendant 
miasta gen. Tumić popełnił zamach sa­
mobójczy, dając do siebie kilka strza­
łów rewolwerowych. Ciężko rannego ge­
nerała przewieziono do szpitala. Powo­
dem samobójstwa generała, który jest 
jednym z najzasłużcńszych w Jugosławii, 
bvł zły stan zdrowia i stosunki rodzinne.

Nowy Jork. (PAT.) W Wainut- 
growe (Kalifornia) spustoszył pożar chiń­
ską dzielnicę miasta. Pięciu Chińczyków 
poniosło śmierć w płomieniach. Pożar 
powstał wskutek eksplozji pieca gazo­
wego.

Seanse 5-7-9 APOLLói •?
__  - ~ . i kOD IUTRA. PIĄTKU. 12 bm

DWLE SŁAWY
JAN KIEPURA - MARTA EGGERTH

w najwspanialszym firnie naszych czasów
„CZAR CYGANERII”

W dalszych rolach: THEO LINGEN — PAUL KEMP — FRITZ IMHOFF 
__________ OSKAR SIMA — RICHARD ROMANOWSKI________

• DZIŚ w czwartek po raz ostatni „ZIEMfA BŁOGOSŁAWIONA“i [
s —♦••• • ••••j *

Zakładu Medycyny Sądowej. Policja 
wdrożyła dochodzenia mające na celu 
ustalenie przyczyny rozpaczliwego 
kroku. (k!)

Zrabowane 3 300 zl
We wtorek wieczorem o godz. 18 

wrócił autobusem z Gniezna do Wrze­
śni kupiec zbożowy Wojciech Szczer- 
kowski z Wrześni. Z autobusu udał 
się wprost do swego domu przy ul. 
Warszawskiej. W korytarzu napad­
nięty został przez dwóch nieznanych 
osobników. Jeden z nich wymierzył 
Szczerbowskiemu cios w żołądek i 
schwyci! go za gardło, zaś drugi się­
gnął ręką do kieszeni i zrabował 3300 
zł. Przerażony Szczerbowski zaalar­
mował krzykiem sąsiadów, lecz tym­
czasem bandyci zbiegli, nie rozpoznani 
przez nikogo. Istnieją przypuszczenia, 
że bandyci obserwowali Szczerbowskie­
go w Gnieźnie i przybyli tym samym 
autobusem do Wrześni.

Posterunek policji we Wrześni prze­
prowadza energiczne dochodzenia i w 
związku z tym osadził kilka podejrza­
nych osób w areszcie. (rw)

w lesie Dębińskim
Wczoraj o godz. 16 zatrudnieni w 

lesie na Dębinie w pobliżu leśniczówki 
robotnicy zostali zaalarmowani odgło­
sem strzału. Gdy pobiegli w tym kie­
runku znaleźli w zagajniku pod drze­
wem dogorywającego mężczyznę w 
wieku około 40 lat, z raną postrzałową 
skroni. W pobliżu zwłok leżał pistolet 
nabity sześcioma nabojami.

Przywołano policję i Pogotowie Ha 
tunkowe (66-66). Lekarz stwierdzi! 
zgon. Przy zmarłym znaleziono ksią 
żeczkę wojskową i stwierdzono, że 
zmarłym jest kupiec Teodor Kałuża z 
Poznania, zamieszkały ostatnio przy 
ul. Saperskiej 8. Powód samobójstwa 
nie jest znany.

Zwłoki samobójcy przewieziono do

Manifestacja antyżydowska
Warszawa. (Tel. wł.) Po nabo­

żeństwie żałobnym, zorganizowanym 
przez Bratnie Pomoce za dusze śp. 
Wacławskiego, odbyła się w sali Tow. 
Higienicznego akademia, po czym ru­
szył pochód Nowym Światem, Święto­
krzyską, Marszałkowską i alejami Je­
rozolimskimi pod gmach Politechniki. 
W kilku sklepach żydowskich wybito 
szyby, (w)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
—:, * Z Narodowej Organizacji Kobiet.

Zebranie plenarne odbędzie się dziś, w 
czwartek 11 bm. o godz. 20 w salce św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22. , Re­
ferat wygłosi p. prof. Jaxa-Bykowski.

— * Sekcja Pedagogiczna I. Sodalicji 
Pań Miejskich zawiadamia, że zebranie 
plenarne odbędzie się dn. 12 bm. (w pią­
tek) o godzinie 17 w sali księgarni św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22 I pir. 
Niezmiernie ciekawy referat nt. „Litera­
tura dla młodzieży od 7 do 18 lat“ —• wy­
głosi p. Zofia Dębińska z Węgierc.

— * Rewanżowe spotkanie towarzyskie 
Vesta — Warta seniorzy odbędzie się dziś 
po południu na boisku Warty o godz. 14.

— • „Esplanada“ wynajęta. Magi­
strat na poisedzeniu w dniu 9 bin. posta­
nowił wynająć lokale po b. kawiarni 
„Esplanade" w gmachu miejskim przy 
pl Wolności 11 pp. Wawrzyniakowi Wa­
lentemu i Paetzowi Wincentemu z. Po­
znania, na prowadzenie kawiarni, śnia- 
dalni i bilardowni (jak dotychczas), o 
charakterze reprezentacyjnym.

— • Wieczorek zapoznawczy Kola Che­
mików S. U. P. W sali restauracji ho­
telu „Polonia“ odbył się w sympatycz-

Są wszędzie. Spotykamy je w skle­
pach, tramwajach, pociągach, kawiar­
niach... Roziskrzone oczy, rozmarzone, 
czasem wesołe, częściej smutne. Każda 
z nich ukrywa ciekawą tajemnicę życia. 
Każda z nich tworzy historię życia, po­
wtarzającą się u setek, tysięcy dziewcząt, 
dążących do szczęścia, marzących o wiel­
kiej miłości...

Dziewczęta wielkiego miasta stały sią 
tematem powieści, która jak żadna inna 
poruszyła umvslv społeczeństwa. Po­
wieść ta pt. „DZIEWCZĘTA z NOWO- 
LIPEK“ Gojawiczyńskiej, najpopularniej­
szy. głośny utwór polskiej literatury, 
został sfilmowany i od jutra wyświetlany 
będzie w Poznaniu.

Ujrzymy zespół wybitnych artystów. 
Młode pokolenie reprezentują: Jadzia 
Andrzejewska, Elżbieta Barszczewska, 
Hanka Jaraczówna, Tamara Wiszniew­
ska, Hanka Brzezińska, Łoziński, Sza- 
lawski, Korwin.

Ze starszego pokolenia udział biorą:
M. Ćwiklińska, St. Wysocka, Junosza-Stę- 
powski, T. Bialoszyński, Różycki i inni.

Z niebywałym zainteresowaniem ocze­
kiwana wielka Premiera filmu

„DZIEWCZĘTA z NOWOLIPEK“ 
już jutro w piątek, dnia 12 listopada rb. 
w kinoteatrze „Słońce“,

Na jutrzejszej premierze w „Słońcu“ 
na wszystkich trzech seansach, o godz. 5, 
7 i 9 obecną będzie świetna odtwórczyni 
roli Bronki — ELŻBIETA BARSZCZEW- 
SKA, głośna gwiazda ekranu polskiego, 
niezapomniana bohaterka filmu „Trędo­
wata“ i osobiście przedstawi się publicz­
ności poznańskiej, a w przerwach dawać 
będzie autografy. p. 1377

hym nastroju i przy licznym udziale stu­
dentów nowego i starszych roczników 
oraz gości, wieczorek.

— * Kradzież kur. Wczoraj wieczorem 
z mieszkania p. Skierskiej przy ul. Wroc­
ławskiej 17 skradziono 4 kury, (kl)

— * Wypadek przy pracy. Robotnik 
firmy „Matra“ przy ul. Dąbrowskiego p. 
Antoni Zgrabka (ul. Kazimierza Jaro- 
cbowskiego 10), zajęty rżnięciem drzewa 
piłą tarczową, wskutek mylnego ruchu 
prawej ręki utracił u niej dwa palce. — 
Pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło p. 
Zgrabce Pogotowie Ratunkowe (66-66) i 
przewiozło go do Szpitala Przemienienia 
Pańskiego, (kl)

— • Osiem stodół pastwą pożaru. W
Osieeznie w pow. leszczyńskim wybuchł 
pożar w zabudowaniach rolnika Józefa 
Juchniewicza, u którego zapaliła się sto­
doła. Ogień przerzucił się na budynki 
sąsiedzkie i zniszczył ogółem osiem sto­
dół.

Wczoraj w południe wybuchł pożar w 
zabudowaniach majętności Turniszewo w 
powiecie wągrowieckim, własności p. 
Szafrańskiego. Pastwą płomieni padła 
stodoła i szopa. (R-r)

— * Uzasadnione „zaginięcie“. W dniu
3 hm. wieczorem zaginął bez wieści kie­
rownik agencji pocztowej w Osiclsku w 
powiecie bydgoskim, 26-letni Feliks Moc­
ny. Podczas kontroli agencji ujawniono 
brak gotówki w sumie około 1000 zł. Za 
zaginionym wszczęto pościg. (R-r)

— * Pożar od rozlanej benzyny. Groź­
ny wypadek wydarzył się w nocy o go­
dzinie 1,40 na dworcu kolejowym w Ko­
strzynie. Podczas ładowania 50-litrowej 
butli z benzyną przez pracownika kole­
jowego Franciszka Dyladerskiego z Po­
znania, butla się rozbiła, a łatwopalny 
płyn polał lampę karbidową, od której 
powstał pożar. Ogień srożył się z wielką 
szybkością, a płomienie dochodziły do 
wysokości dachu. Pożar ugasili pracow­
nicy kolejowi i miejscowa ochotnicza 
straż pożarna. Płomienie uszkodziły jed­
nak dach jednego z budynków kolejo­
wych. (R-r)

— * Włamywacze we dworze. Jednej 
z ostatnich nocy nieznani złoczyńcy za- 
krndli się do administracji majętności 
Bielawy w powiecie nowotomyskim 
(własność p. Piotra Przyheckiego). Zło­
dzieje, rekrutujący się najprawdopodob­
niej z rutynowany cli włamywaczy kaso­
wych, rozpruli kasę ogniotrwałą i zabrali 
59 zł gotówki, aparat fotograficzny i ni­
klową skarbonkę z drobną gotówką z na­
pisem: Bank Pożyczkowy Gostyń. (R-r)

Czytajcie i abonujcie
MJlustrację PclsM'1 l
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Chmielewski nie rozstrzygnął z Pisarskim
IKP pokonał Geyera 11:5

Łódź -— W środę wieczorem odbyło 
się oczekiwane z dużym zainteresowa­
niem spotkanie międzyklubowe w ra­
mach drużynowych mistrzostw okręgu 
łódzkiego, podczas którego spotkał się 
Chmielewski z Pisarskim.

Rewanżowe zawody zakończyły się 
zdecydowanym zwycięstwem dotychcza­
sowego długoletniego mistrza Łodzi, IKP. 
który jednak mimo to pozostał na trze­
cim miejscu w tegorocznej tabeli mi­
strzostw za Kruszeenderem i Geyerem, 
które mają po 10 punktów.

Wyniki poszczególnych walk od wagi 
muszej do ciężkiej przedstawiają się na­
stępująco:

Szwed (I) wygrał po obustronnie am­
bitnie prowadzonej walce z Usielskim (G). 
Marcinkowski w nieciekawym spotkaniu 
uzyskał wynik nierozstrzygnięty z Woj­
ciechowskim I (G). Po niezwykle zacię­
tym starciu uznano Spodenkiewicza (1) 
jako pokonanego przez Augustowicza (G), 
choć wynik nierozstrzygnięty odpowia­
dałby lepiej przebiegowi walki. Spotka­
nie polujących na ciosy Kowalewskiego 
(I) oraz Mikołajczyka (G) osądzono jako 
nierozstrzygnięte.

W półśredniej Schón (I) dal się wyli­
czyć, lecz sędziowie, uznając cios zadany 
przez Ostrowskiego jako faul, zdyskwali­
fikowali zawodnika Geyera. Główna a- 
trakcja wieczoru, spotkanie Chmielew­
skiego (I) z Pisarskim (G) po niezwykle 
zaciętej walce, zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym.

Z miejsca do ataku przeszedł Pisarski. 
Operując przeważnie lewą prostą, szedł 
do zwarcia, z którego wychodził zawsze 
lepiej. Chmielewski zaskoczony taktyką 
przeciwnika, nie dawał sobie początkowo 
rady. Chcąc uniknąć ciosów, Chmielew­
ski przytrzymywał i stosował defenzywę, 
a przechodząc ze zwarcia do półdystansu, 
wymierzał silne ciosy, które jednak prze­
ważnie szły w próżnię. W drugim star-

ciu obraz walki nie zmienił się, tylko 
Pisarski zwiększył tempo ataków i kon­
sekwentnie zdobywał nieznaczne punkty, 
paraliżując lewymi prostymi nieliczne a- 
taki Chmielewskiego. Pod koniec star­
cia, mimo długiej gardy Pisarskiego, 
Chmielewski trafił kilka razy celnie i 
wyrównał stracone punkty. W ostatnim 
wreszcie starciu tempo jeszcze wzmogło 
się. Dopiero pod koniec walki ataki obu­
stronne osłabły, gdyż obaj przeciwnicy 
byli wyczerpani.

W wadze półśredniej Pietrzak (I) zwy­
ciężył wyraźnie na punkty Wurma (G), 
zaś w ciężkiej Kubiak (I) otrzymał dwa 
punkty bez walki z braku przeciwnika.

Sędziował w ringu p. Gorczycki, a na 
punkty p. Kordarz.

*
Zarząd Warszawianki ukarał Polusa 

jednomiesięczną dyskwalifikacją za nie­
subordynację i zaniedbanie w treningach. 
Polusowi zaliczono okres zawieszenia, 
wobec czego dyskwalifikacja w tych 
dniach się skończy.

Mistrz Pomorza WKS Flota rozegrał 
we wtorek wieczorem pierwsze spotkanie 
międzynarodowe z drużyną Punching- 
Klub z Magdeburga, uzyskując wynik 
nierozstrzygnięty.

„Sługa jego łordowskiej mości“, w której 
to ■ mistrz Węgrzyn podbił serca wszyst­
kich teatromanów. Dzięki wspaniałej je­
go grze i doskonałej obsadzie sztuki z pp. 
T. Koronkiewiczówną, K. Sroczyńską, 
Blanką - Orszańską,' A. Bystrzyńskim, J. 
Tylczyńskim, J. Andrzejewskim i in. 
teatr jest stale pełny. Bilety wcześniej 
do nabycia w firmie F. Zygarłowski, ul. 
Bron. Pierackiego, dziś od godz. 11,30 do 
13,30, a w kasie Teatru Narodowego (ul. 
Dąbrowskiego 5) od godz. 17.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Straszliwy zamach zbrodniczy
Jakiś nieznajomy usiłował wymordować całą rodziną, razem 

osiem osób
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Do zamoż­

nego gospodarza Kazimierza Czerwiń­
skiego we wsi Marianka pod Gostyni­
nem przybył wieczorem jakiś jegomość, 
który wiedząc, że Czerwiński ma na 
sprzedaż torfowiska, okazał chęć kup­
na. Czerwiński zgodził się na transak­
cję i oboje wyszli celem ich obejrzenia, 
mimo iż był już wieczór. Po chwili 
nieznajomy wrócił do mieszkania Czer­
wińskiego. Gdy mu żona Czerwińskie­
go otworzyła drzwi, nieznajomy ude-

rzył ją w głowę, wskutek czego Czer­
wińska upadła na podłogę. Zbrodniarz 
następnie rozpoczął rzeź sześcioro dzie­
ci Czerwińskich. Tymczasem na szczę­
ście zbiegli się sąsiedzi, którzy byli 
znaleźli Czerwińskiego z rozpłataną gło­
wą na polu i przepędzili złoczyńcę, za­
nim zdołał wymordować całą rodzinę. 
Wszystkich 8 członków rodziny Czer­
wińskich odwieziono do szpitala. Przy­
czyna strasznego zamachu mordercze­
go nie jest znana. (w)

z dnia 10 listopada 1937

Belgia

Dewizy
trans.
89,80

sprzed.
89.98

' kup. 
89.62

Berlin J — 212,97 21?,11
Gdańsk ~ 'j—— 100,20 99,80
Amsterdam 292,90 293,62 292,18
Kopenhaga 1 118.19 117,61
Londyn 26,40 26.47 26,33
Nowy Jork czek 5,28 5,29 'A 5.26 K
Nowy Jork kabel 5,2854 5,29 'A 5,27
Oslo

18’,00
133,03 132,37

Paryż 18,20 17,80
Praga 18,60 18,65 18,55
Sztokholm

12245
136,48 135,82

Zurych 122,75 122,15
Wiedeń —,— 99,20 98,80
Mediolan —,— 27.93 27,73
Helsinki ) 11.70 11,64
Montreal 5 5,29 5,2654
Tel Aviv ) 26,47 26.33

Tendencja nieco słabsza.

Obłąkana zamordowała rodziców i dziecko

REC EN ZJE KINOWE
Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy 

amerykańskie: „Biały Tarzan“ i „Gene­
rał Czeng“. Tytuł pierwszego filmu mo­
że wprowadzić w błąd, że to jest film 
z wielkiej serii tzw. tarzanów, nakręca­
nych według powieści Edgar Rice 
Burroughs'a. Otóż nie. Tarzan jest na­
zwą ślicznego i mądrego siwka, na któ­
rym Ken Meynard (świetna gwiazda fil­
mów kowbojskich) dokazuje cudów zręcz­
ności i odwagi. „Biały tarzan“ jest to 
typowy w swoim rodzaju wcale niezły 
film kowbojski.

Treścią drugiego filmu są romantycz­
ne, a jednocześnie i sensacyjne przygody 
amerykańskiego dziennikarza, zabłąka­
nego w wirze chińskiej wojny domowej. 
,W rolach głównych: Jack liolt, Ralph 
Graves i Lila Lee. (Sza)

Warszawa. (Tel. wl.) We wsi 
Głogoczów, 10 km od Myślenic, w za­
grodzie rolnika Franciszka Wnęka do­
konano strasznej zbrodni. Znaleziono 
Wnęka i jego żonę bez znaku życia, za­
rąbanych siekierą. W sieni leżała rów­
nież bez życia 24-letni,a ich córka, Su­
derowa, a w kołysce 3-letni syn- Sude- 
rowej, ciężko ranny, dawał słabe ozna-

ki życia.
Śledztwo ustaliło, że sprawczynią 

zbrodni była córka Wnęka, Suderowa, 
która w przystępie szału zamordowała 
rodziców i zraniła ciężko dziecko, a na­
stępnie popełniła samobójstwo. Sude­
rowa przebywała rok w zakładzie dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie pod 
Krakowem, skąd niedawno wróciła.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po południu po cenach popular­
nych operetka „Zemsta nietoperza“ z pp. 
Fedyczkowską, Fontanówną, Peterem, 
Szpingierem, Sendeckim. Korskim i ¡11. 
Tańce w wykonaniu Z. Grabowskiej,. Ka- 
plińskiego i całego zespołu baletowego. 
Dyryguje kapelmistrz W. Buchwald.

Wieczorem uroczyste przedstawienie 
„Halki“ z primadonną dr Stani Zawadzką 
w roli tytułowej oraz pp. Saleckim, Ur­
banowiczem, Majem i in, Tańce góral­
skie i mazura odtańczy cały zespól bale­
towy z Z. Grabowską, Statkiewiczem i 
Kaplińskim na czele. Kierownictwo mu­
zyczne dyr. dr Z. Latoszewski.

wystąpi drugi i ostatni 
13 bm. jako „Madame

Z Teatru Polskiego
Dziś uroczyste przedstawienie; ode­

grane będą dwie narodowe sztuki: o go­
dzinie 17 komedia Fredry „Damy i liu- 
znry“ po cenach zniżonych, o godz. 20 ko­
media Kamińskiego „Krakowiacy i gó­
rale“. W sobotę premiera głośnej ko­
medii „Człowiek pod mostem", którą 
przygotowuje znakomity reżyser Włady­
sław Czengery.

Z Teatru Narodowego
(ul. Dąbrowskiego 5)

Dziś o godz. 20,15 powtórzenie znako­
mitej komedii James‘a Matthewa pt.

Teiko Kiwa 
raz w sobotę 
Butterfly“.

Waluty:

Belgi belgijskie
sprzed.

89,98
kup.
89,55

Dolary amerykańskie 5,28 5,25
Dolary kanadyjskie 5.28 5,251
Floreny holenderskie 293,62 291,90
Franki francuskie 18,20 17,70
Franki szwajcarskie 122,75 121,95
Funty angielskie 26,47 26,31
Guldenv gdańskie 10O.2C 99.80
Korony czeskie 17,30 16,50
Korony duńskie 118,19 " 117,35
Korony norweskie 133,03 132,05
Korony szwedzkie 136,48 135,50
Liry włoskie 21.20 20,50
Marki fińskie 11,70 11,20
Marki niemieckie 119,00 115,00
Marki niem. srebrne 122,00 118,00
Szylingi austriackie 98,50 97,50
Tel Aviv 26,30 26,00

Obligacje i papiery wartościowe:
Pożyczka wewnętrzna 56,50

w setkach 56,25—56,13
Pożyczka inwestycyjna I em, 71,00

serie z 83,00
Pożyczka inwestycyjna II em. 70,00

serie nie notowane
Pożyczka konwersyjna 61,50
Pożyczka prem. dolarowa 39,25—39.50 
Pożyczka konsolidacyjna 59,75

w drobnych 59,50—59,25 
Ziemskie seria piąta 57,13—57,50—57,25

Tendencja dla pożyczek i listów nieco 
mocniejsza.

Naslępne zebranie giełdowe w piątek 
dnia 12 bm.

IśM PIONIERY uniwersalne R naturalnie 
nadeszły^ w firmie RADIOMECHANIKA św. Marcin 25

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

I-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396, z 21 065, d 1611 
i Ł d. = I słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

______ teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMY - PARCELE

Kamienicę
bezpodatkową, dochód 5.600,— ce­
na 42.000,— wpłaty 25.000, reszta 
amortyzacja. Uferty Kurier Po­
znański zdr 46 425

Dom
prowiai-cjd, 6 pokoi kuchnia, ogród 
stacja, wszelkie wygody w miej­
scu, opirzed-am. Oferty Kurier 
Poznański zrig 46 362

Parcelę i
dobre położenie w okolicy Diako- 
nisek. Ostroróg a sprzedam. —! 
Oferty Kurier Pozn. zdg 46 294 I

7. SPRZEDAŻEBr r-TOPRrJHKBiia&iSSŁ,
Chart syberyjski

półtoraroczny — okazyjnie tel. 
74-39._______________zdr 46 422

Tanio jesienno-zimowe
materiały meskie 
bielskie w naj­
lepszych gatun­
kach w najmod­
niejszych kolo­
rach i deseniach 
poleca

er
Władysław Złotogórski

Poznań. Kramarska 19 20. piętro 
hurt — detal. 700 deseni na skła­
dzie. Pp 1242-40.61

Dynamo
14 KW 110/150 V regulatorem, 
tablica. Dynamo lilO/lfiO V 21(8/73 
Airtp. tablica, regulatorem oka 
zyj.nie, Zgłoszenia Kurier Po 
zn a ńsk i zdg 46 1(98

Skład kolonialny
owocu korzystnie z mieszkaniem 
dzierżawa niska. Adres Kurier 
Poznański zdg 46 033

Kawiarenka
pieczywa be« konkurencji, miesz­
kaniem, meblami sprzedam. — 
Adres w Kurierze Poznańskim

zdg 46 007

Skład papierń
śródmieście tanio. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 46 3(68

Skład
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
egzystencja zapewniona z powo­
du zmiany stosunków familij­
nych sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 46 293

LOKALE

Lokal
a

2 nowoczesne okna wystawowe, 
centralne ogrzewanie do wynaję­
cia. Stary Rynek 58. Zgłoszenia1 
Kruk, Stary Rynek 9.

zdr 46 454

23. ROZMAITE

ślubne
zaproszenia tanio. Ekspresdruk, 
Grudnia 5. dr 24 163

*26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Samodzielna
gospodyni kucharka poszukuje 
posady. Oferty Kurier Poznański
 zdg 45 594

Dykta Dykta Dykta
najlepsza, najtańsza, nowy tran­
sport. skład fabryczny

św. Wojciech 28.
Nr 52 170

a) Służba domowa

Pielęgniarka
inteligentna z duża praktyka — 
przyjmie posadę do niemowlęcia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 45 718

Rutynowana
szuka posady w skiadzie spo­
żywczym, piekarni lub kiosku. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 45 962

Kuśnierka
tanio. Gołębia 4 — 4.

zdr 46 434

Do
wszelkich prac domowych szu­
kam. posady od zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 46 423

b) Inni

Zbożowiec
samodzielny, rzutki, zna księgo­
wość. ust. bilansu, spr. podatko­
we. socjalne, poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 45 555

Futra
wykonuje, przerabia, modernizuje 
najtaniej tylko Mikołajczak. "Ra­
tajczaka 33. p 1348

Gospodyni
inteligentna, młoda samodzielna, 
dobrze gotuje, poprowadzi dom. 
najchętniej samotnych 15. 11. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 46 027

Dziewczyna
uczciwa dobrym .gotowaniem — 
długoletnie świadectwa, dobre 
polecenia szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 45 899

Śpiewu
najlepsza metoda .szybko. 
Wielkie Garbary 4 — 6.

zdr 46 399
tanio.

Matematyki
fizyki uczą studenci Uniwersyte­
tu, poleceni przez Sekcję Pośre­
dnictwa Pracy „Bratniej Pomo­
cy“ SSSUP, Poznań. Al. Marsz. 
Piłsudskiego 7. tel. 39-46.

zdr 43 435-6

Dziewczyna
samodzielna w gotowaniu pracy 
domowej szuka posady od 15. do­
bre świadectwa. Oferty Kurier 
Poznański zdg 45 717

Sierota
szuka posługi przed południem 
albo na caty dzień, czysta, praco­
wita, uczciwa za małym wyna­
grodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 45 349

Czeladnik Gimnazjalnym
rzeźnicko - wędliniarski poszuku- wykształceniem, uczciwy kawaler 
je posady. Oferty Kurier Pozn. 23. wojskowości szuka pracy u- 

zdg 45 765 ¡myślowej, fizycznej, przedsiębior­
stwie handlowym lub innym ,— 
skromnym wynagrodzeniem. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 46 258
Posady

woźnego — portiera lub jakiej­
kolwiek innej z kaucja poszukuje 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 45 568
Kuśnierka

przerabia futra tanio, szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 45 593

Młody
żonaty bezdzietny szuka stróżo- 
stwa, znajomość centralnego o- 
grzewania. oświetlenia elektr.. in­
stalacje wodna- Oferty Kurier 
Poznański zdg 45 960

„Moja gwiazdeczka'1
barwne przeżycia przemiłej sie­
rotki

Shirley Tempie
Kinoteatr zdg 45 350

„Sfinks“

Kwiaciarka
samodzielna poszukuje posady od 
zaraz lub od grudnia. Oferty Ku­
rier Poznański adg 46 208

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy Ta­
nie kapelusze na skiadzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-gO 
Grudnia 2 podwórze.

zdg 35 022-3

Pr 7 O r! ruł a ł- a "a mies'9C listopad 1987 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 IZCUpicttd w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem 
miesieczme_zł 4.10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00 w innych 
krajach zl 7 00 -9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
nrawa domagania de niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Arr)rtC7Pnin na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
i UNZ Cllfct redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

";---------------——drugiej (mb trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-larnowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 2IW. nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, wiąksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej In!) stów 
w tym 5 nagłówk.), stowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między

W wvrlnni«ch \ i . - » z • . zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
łazienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami ma

40-72. P. Ii. O. Poznań nr 200-149.
Telefony do Redakcji i Adminlät^cTirü^lVl^.^Ö?,"^ STi noca^XU^TS^ ™ ”ate»aLPoj*i<icony, ^nęj uroczystości.
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